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Epilog napadu floty rosyjskiej na rybaków w Hull: Trzej 'główni członkowie komisyi rozjemczej w sprawie hullskiej na moście Sekwany w Paryżu

Epilog napadu floty rosyjskiej 
na rybaków w Hull.

Flota bałtycka, podzielona na dwie eskadry pod 
rozkazami admirała Rożdżestwieńskiego i kontr­
admirała Folkersliama, minęła już przylądek St. 
Marie i połączywszy się w Diego Suarez na wy­
brzeżu północnego Madagaskaru, zamierza, nie cze­
kając na posiłki, wyruszyć dalej na Wschód, a tym­
czasem w Paryżu ukonstytuowała się koinisya roz­
jemcza dla zbadania smutnej sprawy hulskiej.

Nasi czytelnicy przypomną sobie zapewne, że 
o sprawie tej pisaliśmy obszernie i podaliśmy sze­
reg ilustracyj, odnoszących się do tego smutnego 
wypadku. Oto flota bałtycka, przejeżdżając przez

kanał La Manche, na wysokości portu Hull na­
padła ciemną nocą na flotyllę rybacką, zatru­
dnioną połowem ryb. Mimo, że rybacy zachowali 
wszelkie przepisy ostrożności i dawali odpowiednie 
sygnały, kilka okrętów wojennych rosyjskich, wzię­
ło rybackie barki i parowce za japońskie kano- 
nierki i otworzyło na nie silny ogień działowy.

Skutek był straszny. Kilka łodzi zatonęło, re­
szta ociekła krwią niewinnych rybaków. Cała Eu­
ropa zawrzała oburzeniem i wobec butnej postawy 
Rosyi przyszłoby było pewnie do poważnego za­
targu z Anglią, gdyby nie interwencya Francyi, która 
zdołała oba zwaśnione mocarstwa nakłonić do poko­
jowego załatwienia sprawy, przy pomocy komisyi 
rozjemczej.

I obecnie w Paryżu ukonstytuowała się ta ko- 
misya.

- Rosyę reprezentuje admirał K a z n a k o w ,  je­
den z najzdolniejszych marynarzy, cieszący się 
zaufaniem sztabu jeneralnego w Petersburgu. Przy 
jego boku w roli sekretarzy występują podpułko­
wnik Stenger i porucznik okrętowy Wołkow. Oprócz 
tego reprezentanci Rosyi mają przydanego do po­
mocy barona Taubego, profesora prawa na Uni­
wersytecie petersburskim, który jest upoważniony 
do zabierania głosu doradczego, a którego wspo­
magać będzie adwokat paryskiego sądu apelacyj­
nego M. Fromageot. Dla wzmocnienia jednak sze­
regu obrońców Rożdżestwieńskiego zasiadać będzie 
także Szambelan Nekludow, jako dyplomatyczny 
agent rządu rosyjskiego i dragoman ambasady ro­
syjskiej w Konstantynopolu M. Mandelstamm i osta­
tnio zamianowany jako reprezentant Rosyi wice­
admirał Dubassow.

Imieniem Anglii zabierać będzie głos w pier­
wszym rzędzie admirał sir Levis Beaumont, stary 
wilk morski, który przybrał sobie za sekretarzy 
kapitana okrętowego T. Morgana, piastującego u- 
rząd attachó marynarki przy ambasadzie angiel­
skiej w Paryżu i drugiego sekretarza tej amba­
sady M. Colville’a, Barclay’a. W kwesty ach pra­
wniczych głos doradczy otrzymał sławny prawnik 
angielski M. Fry, któremu asystuje jeden z naj­
lepszych adwokatów londyńskich. M. Cunliffe. Prócz 
nich, jako dyplomatę wydelegowała Anglia pier­
wszego sekretarza swej ambasady w Paryżu M. H. 
0 ’Beinne’a.

Stany Zjednoczone zaproszone do udziału w tej 
komisyi, urząd sędziego rozjemczego złożyły w rę­
ce admirała Dawi s a ,  sławnego marynarza ame­
rykańskiego, któremu asystują: oficer ordynansowy 
porucznik okrętowy Brichęr i kapitan korwety Roy 
Campbell Smith. Admirał Fournier wraz z swoim 
przybocznym adjutantem porucznikiem Herrem za­
stępują Francy ę.

Komisya ta ukonstytuowała się na dwa dni 
przed świętami Bożego Narodzenia w bogatym pa­
łacu ministerstwa spraw zagranicznych, gdzie mi­
nister Delcasse własny gabinet oddał na jej uży­
tek. Członkowie komisyi po zapoznaniu się i zwery­
fikowaniu swoich mandatów, jednomyślnie super- 
arbitrem obrali admirała austro-węgierskiej mary­
narki barona Spauna, poczem pierwsze posiedze­
nie oznaczyli na 9 stycznia bieżącego roku. 4̂ *

Ciekawym jest wielce wynik tej afery, o któ­
rej przebiegu i ciekawych momentach nie omiesz­
kamy poinformować naszych Czytelników.

Epilog napadu floty rosyjskiej na rybaków w Hull: Ganinet ministra Delcassć’go w pałacu ministerstwa spraw
zagranicznych, oddany na posiedzenia komisyi rozjemczej.


